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Tekst i zdję cia

kamila musiatowicz

Grzy�by�na�drzew�ne,�po�tocz�nie�na�zy�wa�-
ne�„hu�ba�mi”,�to�ga�tun�ki�sa�pro�fi�tycz�ne
i pa�so�żyt�ni�cze� grzy�bów,� któ�rych� ce�-

chą� wspól�ną� jest� to,� że� ro�sną� i roz�wi�ja�ją� się
na drew�nie.�Hu�by,� jak�wszyst�kie� grzy�by,� po�-
zba�wio�ne�są�chlo�ro�fi�lu,�stąd�nie�ma�ją�zdol�no�ści
do wy�twa�rza�nia� związ�ków� or�ga�nicz�nych� po�-
bie�ra�jąc� ener�gię� sło�necz�ną.� Mu�szą� po�bie�rać
sub�stan�cje� or�ga�nicz�ne� bez�po�śred�nio� z ro�-
ślin. I tak:� sa�pro�fi�tycz�ne� ga�tun�ki� hub� ro�sną
i roz�wi�ja�ją�się�na ob�umar�łych�czę�ściach�drzew
i krze�wów,�z ko�lei�pa�so�żyt�ni�cze�ży�wią�się�kosz�-
tem�ży�wych�drzew�i krze�wów,�pro�wa�dząc�czę�-
sto�do ich�ob�umie�ra�nia.�Na�le�ży�za�zna�czyć,�że
gra�ni�ca�mię�dzy� pa�so�żyt�ni�czy�mi� a sa�pro�fi�tycz�-
ny�mi�grzy�ba�mi�na�drzew�ny�mi�nie�jest�wy�raź�na.

bów�na�drzew�nych�po�kry�ta�jest�mniej�lub�bar�-
dziej�twar�dą�skór�ką,�któ�rą�cza�sem�do�dat�ko�wo
po�kry�wa�ją�wło�ski,� two�rząc�ak�sa�mit�ną�po�wło�-
kę.� Po�wierzch�nia� więk�szo�ści� owoc�ni�ków� jest
ma�to�wa,�ale�nie�kie�dy�lśni,�jak�by�by�ła�po�la�kie�-
ro�wa�na,�jak�to�jest�w przy�pad�ku�la�kow�ni�cy�żół�-
ta�wej� (Ga�no�der�ma� lu�ci�dum).�Hu�by�za�ska�ku�ją
rów�nież� bo�gac�twem� ko�lo�rów.� De�ko�ra�cyj�nie
pre�zen�tu�ją�się�ja�skra�wo�żół�te�owoc�ni�ki�żół�cia�ka

Huby to nazwa zwyczajowa, obejmująca przede wszystkim grzyby
wytwarzające owocniki nadrzewne, o twardej, korkowatej strukturze. Ich
owocniki mają kształt kopyta, muszli lub płaskiej skorupy. Tylko u niektórych
hub występują owocniki przypominające grzyby kapeluszowe.

Huby - grzyby na wysokościach

Czę�sto�bo�wiem�zda�rza�się,�że�grzyb�bę�dą�cy�naj�-
pierw�pa�so�ży�tem,�po śmier�ci�go�spo�da�rza�sta�je
się� sa�pro�fi�tem.�Ma�my�wów�czas� do czy�nie�nia
z pa�so�żyt�nic�twem� fa�kul�ta�tyw�nym.� Ty�po�wym
przed�sta�wi�cie�lem�tej�gru�py�pa�so�ży�tów�jest�hu�-
biak�po�spo�li�ty�(Fo�mes�fo�men�ta�rius),�po�ra�ża�ją�-
cy�drze�wa�li�ścia�ste�czy�ko�rze�nio�wiec�wie�lo�let�ni
(He�te�ro�ba�si�dion� an�no�sum) po�wo�du�ją�cy� bia�łą
zgni�li�znę�drew�na�drzew�igla�stych.

Ko lo ro we ko py ta i wa chla rze
Hu�by�od�zna�cza�ją� się� bo�gac�twem�kształ�tów

i ko�lo�rów�owoc�ni�ków.�Spo�tkać�moż�na�owoc�-
ni�ki�o naj�dziw�niej�szych�kształ�tach�–�od de�li�kat�-
nych�ka�pe�lu�szy�roz�sz�czep�ki�po�spo�li�tej�(Schi�zo�-
phyl�lum�com�mu�ne),�przez�ko�py�ta�hu�bia�ka�po�-
spo�li�te�go,� kon�so�le� wro�śnia�ka� anyż�ko�we�go
(Tra�me�tes� su�ave�olens) do wa�chla�rzo�wa�tych
ka�pe�lu�szy�wa�chla�rzow�ca�ol�brzy�mie�go�(Me�ri�pi�-
lus�gi�gan�teus).�Po�wierzch�nia�owoc�ni�ków�grzy�-

Wrośniak anyżkowy
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siar�ko�we�go�(La�eti�po�rus�sul�phu�reus),�in�ten�syw�-
nie�po�ma�rań�czo�we�ka�pe�lu�sze�gę�sto�po�r�ka�cy�no�-
bro�wego� (Pyc�no�po�rus� cin�na�ba�ri�nus),� ró�żo�we
owoc�ni�ki�mło�de�go� pniar�ka� ró�żo�we�go� (Fo�mi�-
top�sis� ro�sea),� czy� fio�le�to�wy� chrząst�ko�skór�nik
pur�pu�ro�wy� (Chon�dro�ste�reum� pur�pu�reum).
Cha�rak�te�ry�stycz�ną� ce�chą� róż�nią�cą� ga�tun�ki
od sie�bie� jest� też� spo�sób� wy�ra�sta�nia� owoc�ni�-
ków,�Nie�któ�re�po�ja�wia�ją�się�po�je�dyn�czo�–�ozo�-
rek�dę�bo�wy�(Fi�stu�li�na�he�pa�ti�ca),�in�ne�gru�pa�mi
–� gąb�ko�wiec� pół�noc�ny� (Cli�ma�co�cy�stis� bo�re�-
alis).� Hu�by� róż�nią� się� rów�nież� wiel�ko�ścią
owoc�ni�ków:�od kil�ku�cen�ty�me�tro�wych�owoc�ni�-
ków� pniar�ka� ró�żo�we�go� po pra�wie� pół�me�tro�-

we,�roz�ło�ży�ste,�oka�za�łe�ka�pe�lu�sze�ża�gwi�łu�sko�-
wa�tej�(Po�ly�po�rus�squ�amo�sus).�

Mo no fa gi i po li fa gi
Przy�glą�da�jąc� się� hu�bom� za�uwa�ży�my,� że� nie�-

któ�re�ga�tun�ki�spo�tka�my�tyl�ko�na brzo�zach,�in�ne
na dę�bach,�a jesz�cze�in�ne�na so�snach.�To�zja�wi�-
sko�cha�rak�te�ry�stycz�ne�dla�mo�no�fa�gów�–�or�ga�ni�-
zmów� zdol�nych� do roz�wo�ju� tyl�ko� na okre�ślo�-
nym�ga�tun�ku� go�spo�da�rza.�U pod�sta�wy� sta�rych
dę�bów�ma�my�szan�sę�spo�tkać�ozor�ka�dę�bo�we�go,
wy�so�ko�na so�snach�wy�ra�stać�bę�dzie�czy�reń� so�-
sno�wy�(Phel�li�nus�pi�ni),�z ko�lei�na brzo�zach�bia�-
ła�we�ner�ko�wa�te�bia�ło�por�ki�brzo�zo�we�(Pip�to�po�-

rus� be�tu�li�nus).� Na�to�miast� do wy�bred�nych� ga�-
tun�ków�z pew�no�ścią�nie�na�le�ży�żół�ciak�siar�ko�wy
i ża�giew�łu�sko�wa�ta.�Na�le�żą�one�do ty�po�wych�po�-
li�fa�gów,� za�sie�dla�ją�cych� róż�ne� ga�tun�ki� drzew� li�-
ścia�stych.�

Czas na hu by
Więk�szość�hub�mo�że�my�ob�ser�wo�wać�w cią�-

gu�wie�lu�mie�się�cy�lub�na�wet�lat.�Ale�część�ga�-
tun�ków� two�rzy�owoc�ni�ki�w okre�ślo�nej�po�rze
ro�ku�i wi�docz�ne�są�dla�nas�tyl�ko�za�le�d�wie�przez
kil�ka�ty�go�dni,�np.�owoc�ni�ki�bia�ła�ka�pty�cho�ga�-
ste�ro�idal�ne�go,�czy�grzy�bów�w ro�dzi�ny�so�plów�-
ko�wa�tych.� Żół�cia�ka� siar�ko�we�go� znaj�dzie�my
naj�czę�ściej�w czerw�cu.�Ma�on�wte�dy�du�że,�ja�-
skra�wo�żół�te�owoc�ni�ki,�któ�re�wi�docz�ne�są�z da�-
le�ka� na tle� brą�zo�wych� pni� drzew� li�ścia�stych.
Nie�trwa�łe�owoc�ni�ki�ma�rów�nież�ozo�rek�dę�bo�-
wy.�Na�to�miast�trwal�sze,�za�zwy�czaj�jed�no�rocz�-
ne�ale�i wie�lo�let�nie,�są�owoc�ni�ki�grzy�bów�na�-
drzew�nych�o kon�sy�sten�cji�skó�rza�stej.�Na�ogół
huby�są�przez�większość�osób�nie�roz�po�zna�wal�-
ne� i po�strze�ga�ne� ja�ko� nie�uży�tecz�ne,� bo
przeważnie�nie�ja�dal�ne.� Ist�nie�ją� jed�nak� ja�dal�ne
ga�tun�ki� grzy�bów� na�drzew�nych.� Przy�sma�kiem
na�szych�sto�łów�są�owoc�ni�ki�bocz�nia�ka�ostry�go�-
wa�te�go,� któ�re�go� w ce�lach� kon�sump�cyj�nych
upra�wia�się�na sło�mie�lub�drew�nie.�Smacz�ne�są
rów�nież� mło�de� owoc�ni�ki� nie�któ�rych� so�pló�-
wek,�jed�nak�ze�wzglę�du�na ich�rzad�kie�wy�stę�-
po�wa�nie� (w Pol�sce� so�plów�ki�pod�le�ga�ją� ści�słej
ochro�nie)� nie� na�le�ży� zbie�rać� jej� owoc�ni�ków.
Rów�nież�na�si�przod�ko�wie�uży�wa�li�hub�w ży�ciu
co�dzien�nym.� Owoc�nik� czy�re�nia� ognio�we�go
(Phel�li�nus�ignia�rius) słu�żył�im�do wy�twa�rza�nia
„hub�ki”�–�ła�two�pal�ne�go�ma�te�ria�łu�wcho�dzą�ce�-
go�w skład�ze�sta�wu�do krze�sa�nia�ognia.�Bart�ni�-
cy� uży�wa�li� in�nej� hu�by� –� gma�tw�ka� dę�bo�we�go
(Da�eda�lea�qu�er�ci�na),�za po�mo�cą�któ�re�go�pod�-
ku�rza�li�pszczo�ły�w trak�cie�po�bie�ra�nia�mio�du.�

Po ży tecz ne pa so ży ty i sa pro fi ty
Hu�by�peł�nią�w każ�dym�eko�sys�te�mie�zło�żo�ne

i wie�lo�ra�kie� funk�cje.� Są� or�ga�ni�zma�mi� cu�dzo�-
żyw�ny�mi� i uczest�ni�czą� ak�tyw�nie� w krą�że�niu
ma�te�rii�i prze�pły�wie�ener�gii�przez�eko�sys�te�my.
Hu�by�sa�pro�fi�tycz�ne�roz�kła�da�ją�mar�twą�ma�te�rię
or�ga�nicz�ną.� Ga�tun�ki� pa�so�żyt�ni�cze� uczest�ni�czą
w na�tu�ral�nej� re�gu�la�cji� li�czeb�no�ści� po�pu�la�cji,
przede�wszyst�kim�ro�ślin.�Z ko�lei�wsku�tek�dzia�-
łal�no�ści� sa�pro�fi�tów� mar�twe� szcząt�ki� or�ga�ni�-
zmów� wzbo�ga�ca�ją� gle�bę,� na któ�rej� wy�ra�sta�ją
no�we� ro�śli�ny� zie�lo�ne,� da�jąc� po�karm� zwie�rzę�-
tom�i czło�wie�ko�wi.�Jest�to�jed�na�z naj�waż�niej�-
szych�ról,�ja�ką�speł�nia�ta�gru�pa�grzy�bów.�Usu�-
wa�jąc� szcząt�ki�mar�twych� or�ga�ni�zmów� grzy�by
przy�go�to�wu�ją�jed�no�cze�śnie�wol�ne�miej�sce,�czy�-
li�prze�strzeń�ży�cio�wą,�dla�in�nych�or�ga�ni�zmów.
Bez�te�go�ro�dza�ju�oczysz�cza�nia�la�sów,�pól�i łąk
z ob�umar�łych�szcząt�ków,�Zie�mia�by�ła�by�wiel�-
kim,� sta�le� ro�sną�cym� cmen�ta�rzy�skiem� mar�-
twych�ro�ślin�i zwie�rząt.�Wresz�cie�hu�by�są�waż�-
nym�ele�men�tem�eko�sys�te�mów,�czę�ścią�skła�do�-
wą�róż�no�rod�no�ści�bio�lo�gicz�nej�na�szych�la�sów.
Część�hub�wy�stę�pu�je�nie�zmier�nie�rzad�ko�i ob�-
ję�ta� jest� ochro�ną� ga�tun�ko�wą,� np.� la�kow�ni�ca
lśnią�ca,�pnia�rek�ró�żo�wy�i le�kar�ski�oraz�wszyst�-
kie�ga�tun�ki�so�pló�wek.

Wrośniak strefowany
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